
, ^  przyszłą Niedzielę, to jest d. 8go Marca r. b., w Ko­
ściele 0 0 .  B on ifra trów , przypada doroczna Uroczystość' 
S g o  J a n a -B o ż e g o :  która odprawiać się  będzie z wysta­
wieniem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami i Odpustem 
zupełnym.

\ \  przyszłą Niedzielę w Kościele po -P au liń sk im  Śgo 
DUCHA, przypada doroczny Odpust Ś. K a z i m i e r z a .

Przez  Postanowienia  Rady Administracyjnej , w  Kommissji E m e­
ry ta lnej ,  mianowani: Młodszy Referent Wojciech D obrzański, 
p. o. Starszego Referenta; Archiwista-Dziennikarz i E xpedytor  
Mateusz Koti*v>icz, p. o. Młodszego Referenta; S ta rszy  U r z ę d n i k  
do pisma Ig: S ka rżyń sk i, p. o. Archiwisty-Dziennikarza i Expedy- 
tora; Młodszy L rzędu i k do pisma Emilian f 'a c q u e r t,  p. o. Starszego 
Urzędnika do pisma, i Kancell ista Redakcji  Gazety Rządowej Ig-: 
Ziem biński, p. o. Młodszego Urzędnika do pisma.— P rz e z  Rozpo­
rządzenia Kommissji Rządowych i W ła d z  Oddzielnych,  w  W y -  

ziale Kom: Rzą,)0: Sprawiedliwości,  mianowani: Ryły Patron  
t ry b u n a tu  h a ro l  W  m ir  wic z , Patronem przy Tryb: Cywiiuym 
w  W arsz aw ie ;  Pa tron  przy  T ryb :  Cyw: w  W arsz aw ie ,  Sekre ta rz  
hollegjalny Jozef  I f  oław ski, Patronem p rzy  Tryli:  Cyw: w  L u ­
blinie— W  W ydz:  Kom: Rzą: P rzychodów i S k a r b u ,  mianowani: 
eomocnik Kontrolera  Skarbo: Mikołaj Gano, p a  Kontrolera  P o ­
wiatowego Okr: Sejneńskiego W y d z :  2go; Sekre ta rz  W ydzia łu  
- arbo: w Rzą:  Guber: Augustowskim Stanisław D w orakow ski, 
p. o. I omocnika Kontrolera  Powiatowego w  Okrę:  Sejneńskim; 
Spadły z el a t  u Sekre ta rz  Rachmistrz w  Zakładach Górnictwa 
Rządowego Teofil hoenifr, p. o. Sekre tarza  W y d z :  Skarbowego 

R z ą :  Guber: Augustowskim; Dozorca r z e z i  w  Służbie Konsum- 
ste i K*' W arS7aw y Jan Nepomucen C zarnow ski, p. o. Assy- 

nta nassy  l  rzędu  Konsumcyjnego; Dozorca wagi p r z y  Szlachlu- 
cli w  tejże Służbie Franciszek  K ryn ick i,  p. o. E xpedytora  

ogatek W arszaw sk ich ,  i Dozorca do rew iz j i  szynków, Sekretarz  
£ r «\vincjonilny Szymon Z em b rzu sk i, p. Dozorcy wagi p rzv  
* 7'achluzaeh W arszaw skich .— W  Okręgu Nauko: W arszaw skim , 
'k n o w a n i : G uw erner  Młodszy w  Instytucie Szlacheckim w W a r -  

f en T  \x%Ra'lCa H o B o l w y W incen ty  K om an, S tarszym Guwerne- 
ł v v-  , '.kt01' C a b e r t > Guwernerem Młodszym, iiNauczyciel Szko- 
r ; i  7-ielu°-.HandloweJ w  W a rsz a w ie ,  G uw erner  Niższy Jan-I ta- 

la ro n ,  Nauczycielem Młodszym w  tymże Instytucie.

N a m i e s t n i k  Królestwa oznajmia zupełne podziękowa- 
nie swojg Komissarzowi W y d z ia łu  Śledczego w W a r -

D in ln  '? n P o l i c j i  ' v yk onawczcj, Assessorowi Kolle- 
sjainemn Dobronokiemu, za szczególną gorliwość i nie- 

tające trudy jego w wykrywaniu przestępców i spraw­
cy rozmaitych kradzieży.

. Jednocześn ie  N a m ie s t n ik  Królestwa oznajmia podzię- 
. Wanię swoje Burmistrzowi m .R y p in a  w Powiecie 
lP now skim .  P r a n o l d r A . t t :  / „ / . _ • ..............  _'Pn°wskim , Franciszkowi D om agalskiem u, za szcze- 

e o r l iw o s c  i  LI Z___ ... ».L  J  gorliwośc i niezmordowaną us ilnośćjego  w śle-
k £ ‘U • 1 wó; h złoczyóców: Ignacego Ł oszk ie-

iza  i t r y  dery ka G rossa .

°P ieku ń cza  Z akładów  D obroczynnych P tu  
'*% iJ\‘W skieg0' ~  Komitet ow iązujące j się Resursy, 
CInc c .z Rad<i Opiekuńczą, pragnąc korzystać z koń- 

Sl^ karnawału , na d. *21 z. m. urządził w mieście 
sionn ■°U- ie r,a wyłączny dochód Szpitalny. Odnie­
sieni owor:e t ł’c*1 wspólnych usiłowań, 300 bo-

brz«w^°CZ0 bawiących się Osób przeciągnęło zabawę 
u zupełnego dnia, a do kassy szpitalnej rs. 600

w p ł y n ę ło .  Bez zaprzeczenia tak p om y śln y  rezultat 75
niepamiętny ani w rachunkach szpitalnych, ani w k a r­
tach historji miasta, tern pomyślniejszy, że zdołano w tak 
kró tk im  czasie zebrać tak świetne towarzystwo, harm o­
nizujące w zabawie publicznej, a z różnych okolic przy­
byłe. Bal ten dla krótkości czasu nie m ógł być publi­
cznie ogłoszonym; obok tego potrzeba było użyć 
nadzwyczajnych usiłowań aby w niedokończonych 
murach na sale Resursy obranych, bez najmniejszych 
sprzętów domowych, bal ten m ó g ł  być odbytym; up ra­
szano więc tylko powszechnie osoby, aby Yaczyły przy­
być na zabawę w celu dobroczynnym. Rada Opiekuń­
cza dziś wypełnia swój obowiązek i składa najczulsze 
publiczne podziękowanie i wdzięczność w ogólności 
wszystkim osobom, których jedria myśl przybycia ria bal 
w celu dobroczynnym powodowała; składa też podzię­
kowanie Członkom Rady i Komitetu za trudy i starania 
w uproszeniu i zebraniu tak świetnego towarzystwa, a 
szczególniej W. K rzyszto p o rsk iem u , który sam 31 fa- 
milji zaprosił i złożył w kassie szpitalnej za  bilety wstę- 
pne rs. 109? tudzież JJVVW. Ludwikowi K aczkow skie-  
rnu, Kazi: Tym owskiem u, Wła: Sulim ierskiem u, Józe­
fowi VVładysławowi, Leonowi Siem ieńskim , Felixowi 
Turskiem u, Adamowi PstrOkońskiem u, Bolesławowi 
Trzcińskiem u, Karolowi B eithel, KasyanowiB orkoskie- 
mu, Alex: Z ielińskiem u, i Anto: L itew skiem u , którzy 
raczyli dopełniać zaproszeń i sprzedażą korzystną bile­
tów zatrudnić się. Oświadcza zarazem że sprawozdanie
z otrzymanego dochodu,za pośrednictwem wymienionych 
Członków oddzielnym drukiem do wiadomości publi- 
czncj podane będzie.— z  a Prezy:, K e lle r .

Z a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-P olicm ajstra , wezwał 
F. B ukow skiego, dymis: Porucznika piechotnego Jene-  
rał-FeldmarszałkaXięcia W ellin gton a  pułku; tudzież P 
Kononowicza, dymis: Podporucznika Ty fliskie go  G re m -  
djerskiego pu łku ,  ażeby w własnych interessach zgłosili 
się do Zarządu Policji.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-P olicm ajstra , wezwał 
rranciszka K arczm arsk iego , b. Kancelistę Urzędu Lote- 
rji, zbiegłego za granicę, ażeby najdalej w ciągu 6ciu 
tygodni od daty obecnego wezwania, zgłosił  się do 
najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność swą zamel­
dował, a to pod rygorem artykułu  340 i 341 Kodexu 
kar głów nych i poprawczych.

Na dorocznym akcie uroczystym C e s a r s k i e g o  Uni­
wersytetu w P etersbu rgu , w d. s/ 20 z. m . odbytym, o-  
trzymali w liczbie innych, za rozprawy napisane n a  za­
dane temala, medal Alexander W esołow ski; a pochwa­
łę , Bazyli Michalewski.

JW . Rz: R. Stanu M ackiewicz, Gubernator Cywilny 
Gubernji Lubelskiej, wyjechał do Lublina.

J. P . Jam es Booth  i Synowie, Właściciele szkoły 
drzew w' Flottbeck  pod H am burgiem , wydali k a ta lo g  
kompletny drzew i krzewów na rok 1857. Katalog po­
wyższy wydaje się b ezp ła tn ie  w xięgarni G. Sennew al- 
da  przy ulicy M iodowej pod Nr 481.
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Podług późniejszych wiadomości, kometa  uważana 
■w Cherbourg, okazała się być kaczką  astronomiczną. 
Tymczasem wszyscy wyglądają kom ety  na dzień 13ty 
Czerwca. Mający się ukazać w mies: Czerwcu kometa, 
coraz żywsze obudzą zajęcia i rozprawy po dziennikach. 
Astronomowie zagraniczni utrzymują, że się spotka 
w  swoim biegu z Ziemią, i potrącą się wzajemnie, ale 
nie zgadzają się z sobą w'cale co do skutków, jakie to 
starcie się za sobą pociągnie. Znamienity Astronom Ba- 
binet, porównywa uderzenie kom ety  o Ziemię, z ude­
rzeniem komara  o rozpędzoną lokomotywę', ale inni 
uczeni odpowiadają na to: »Powiedźcie nam, jaki jest 
sk ład  fizyczny kom ety, a odpowiemy wam jakie nastą­
p ią  skutki z wzajemnego uderzenia.”  Jedni bowiem u- 
trzymują, że skład kom ety  jest obłoczkowaty, drudzy, 
że płynny, inni znowu, że równie skorupiasty jak nasza 
kula ziemska. W pierwszym zatem i drugim razie, mało 
niby ma nas obchodzić spotkanie, ale w ostatnim, ma ono 
wstrząsnąć dotychczasowem położeniem mórz, wód, 
gór , i t. p. Najdalej idą Astronomowie niemieccy, k tó­
rzy w spotkaniu tern widzą zupełne przewrócenie ziemi 
do góry nogami, nie znajdując żadnego ratunku dla oca­
lenia plemienia ludzkiego i wszystkich stworzeń na Ziemi. 
Ale jak jedne, tak drugie zdania, są tylko prostym do­
m ysłem  na przypuszczeniu opartem. Nikt nie jest w s ta ­
nie zbadać wyroków przyszłości,  a tern bardziej przewi­
dzieć ukryte przed rozumem ludzkim tajemnice TEGO, 
który wywiódł ten świat z nicości i prochu. Zapuszcza­
nie się więc w wszelkie badania wyroków JEGO, jest 
czczą i bezużyteczną pracą, bo co w górze napisano, to 
nas nie ominie, a czy kometa  przyjdzie albo nie, wszyst­
ko  to zarówno.

D ozór B óżn iczy  O kręgów W arszaw skich.—  Podaje 
do wiadomości, iż w c ią g u  m. Stycznia r. b., w p ły ­
n ę ło  do Kassy Dozoru Bóżniczego: a) Tytułem ofiar 
dobrowolnych, od PP.:  Lewka Assenhejm, kop:9; Icka 
Hochzejt, kop: 9; Berka F.kslejn, kop: 9; G. Halle, 
kop: 41; J .  G lucksberg, rs. 4 k. 50; Basi W egbrejt, rs.  
10; Moszka Fenigstejn, kop: 9; Chaima Pechnik, rs. 50; 
Szyi Gelbfisz, kop: 41; Abrama W inkelhaken, rs.  5; 
Markusa Apte, rs. 1 k. 15; Szmula Sza jcrow icz, kop: 
27; Chaima H antouer, rs. 5; L. Kronenberg, rs.  18; 
Jakóba-Majcra Jeszuryn, kop: 9; Ryfki L ip szy tz ,  kop: 
45; Lipy Lindenfeld, rs. 3 k. 15; Ruchli More, rs. 15. 
b) Ze skarbon przy ucztach weselnych i innych uro­
czystościach kursujących, za pośrednictwem uproszo­
nych, PP.:  Berka Feigenbaum, rs.  1 kop: 52; Gecla 
G rutzhiindler, r s .2  kop:92; Jakóba P u sze t, rs .  3 kop: 
78; J. J. W inaicer, kop: O l1/*; S. W iiner, rs.  3 k. fio1/*; 
Abrama F.del, rs. 5  kop: 28; Naftala Dawidsohn, rs. 10 
kop: 77*; Ewy Maser, rs.  60 k .2 7 .  O gółem  w płynęło  
rubli  sreb: 201 kop: ŚO1/*, prócz innych stałych ofiar 
i  składek perjodycznych, na cele dobroczynne wnoszo­
nych. W  tymże terminie udzielono wsparcia pieniężne, 
tak z w pływ u powyższych ofiar, jako też z innych fun­
duszów, podług złożonych już Magistratowi wykazów: 
a) biednym i podupadłym w liczbie osób 55; b) cho­
rym  za obrębem Szpitala 43; c) chorym chronicznie 92; 
d) położnicom 21. Razem -wspierano osób 2 1 1 .—  P rę­
ży dujący, M. Feinkind.

Przechodząc ulicą A.iążęcą, przy zawrocie ku Łazien­
kom Królewskim , uderzyła nas jedna okoliczność, go­

dna zwrócenia na n ią uwagi, a mianowicie sąsiednich 
PP. Gospodarzy, czyli Agronomów. Pod samą bowiem
tamże tak zwaną Górą Ujazdowską, znajdują się trzy 
doły, i to nader obszerne i głębokie, a napełnione naj- 
żyzniejszym jak tylko być może nawozem. Sądziliśmy 
początkowo, że jakaś przemyślna ręka, przysposobiła 
sobie te zapasy, aby je  z wiosną zużytkować czy na 
polach, czy w ogrodach, i dla tego, nie tyle zajęła nas i 
ta okoliczność; ale gdy następnie powzięliśmy wiado­
mość, że prawdziwe te skarby rolnicze przeznaczone zo­
stały na zasypanie, a co z nadchodzącą wiosną, ma na­
stąpić, , poczytaliśmy sobie za prawdziwy obowiązek 
zwrócić na tę okoliczność, uwagę sąsiednich mieszkań­
ców, trudniących się czy ogrodnictwem,czy rolą, wprze- 
konaniu, iż im wyświadczymy prawdziwą przysługę, 
z której nie omieszkają korzystać, wypróżniając te doły 
przed ich zasypaniem i użyźniając tym sposobem ziemię 
najprzedniejszym nawozem.

Oddział drugi, obejmujący tom 3ci i 4ty drugiego 
wydania Katechizmu  X. Gaume, p. t. Zasady i  Całość i 
W iary  Katolickiej (Catechisme de Perseverance), wy­
szedł z druku nakładem xięgarza Szkół l.G liicksberga, 
i wkrótce rozesłany zostanie szanownym Prenumerato­
rom. W dwóch wyszłych Oddziałach mieści się wię­
ksza połowa Katechizmu  X. Gaume; pozostała mniejsza 
połowa jest pod prassą. Wydawca ogłasza przy drugim 
Oddziale następujące uwiadomienie: nProspektcm wyda­
nym w miesiącu Mtfrcu r. z. na trzy dzieła religijne, t. j .  
na drugie wydanie Katechizmu  X. Gaume, W ykład  W ia­
r y  Katolickiej X. Guillois i Pam iątkę K atolicką, ozna- < 
czony został czas do prenumerowania dla Osób zamie­
szkałych w Królestwie, do Igo Czerwca; zaś w Cesar­
stwie do Igo  Lipca r. z. 185(3; poczem cena każdego 
dzieła podwyższoną być miała o jedną trzecią część ce­
ny prenumeracyjnej. Z uwagi jednak, że: Okólniki Kon­
systorskie  z zachęceniem do prenum eraty , obchodząc 
kolejno od P ara jji do Parafji, nie tak prędko s ta ją  się 
wiadome w całej Dyecezji, przeto czas trwania p re n n - '  
meraty na dzieło X. Gawne, przedłuża się, lecz ostate­
cznie, dla Kancellarji Konsystorskich : w Królestwie, 
do d. 3 0 Marca, zaś w Cesarstwie, do 3 0 Kwietnia r. b., 
poczem cena za exemplarz Katechizmu  X. Gaume, 8mio- 
tomowy, w 4ch oddziałach, niezawodnie podw yższoną  
zostanie  w W arszawie, na rs. 7 kop: 50; zaś z przesył­
ką  do Cesarstwa na rs.  8 .”

Cóż to za ilość plam karnawałowych, pozostała na 
naszych strojach, już to sukiennych, już materjalnych, 
już axamitnych, tysiącem wypadków zrządzonych. Ale 
niech się nie lękają oszczędne żonki, i małżonkowie, bo 
znany od lat szesnastu  zakład sztop ferski, Pana F. T yl­
ka, istniejący przy ulicy Niecałej pod Nr 614g, może się (
przysłużyć, w tej smutnej doli i uwolnić te przybory tu- (
aletowe, od wszelkich niepotrzebnych dodatków. Z rzad­
k ą  bowiem dokładnością P. Tylk  wywabia plamy, wy­
piera różne materje, axamity i sukna, oraz zszywa u- 
szkodzonc szczegóły nawet w najdelikatniejszych i nie­
podobnych do przywrócenia do stanu pierwotnego s u ­
kniach tak dalece, że miejsca uszkodzonego nikt nic 
dostrzeże. Nadmienimy wszakże dla uniknienia pomy­
łek ,  iż w tymże domu zamieszkuje właściciel angielskie j < 
pralni, dokąd często być może przez niewiadomość s ł u ­
żących, mogą być „oddawane przedmioty dotyczące za-
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kładu P. Tylk; dla uniknienia więc tego, dodamy, iż mie­
szkanie tegoż P. Tylka pod powyższym numerem, jest 
w podwórzu na dole, wprost bramy, gdzie znak z tytułem:
o  z topfer wywabia p/a my.

Wspomnieliśmy niedawno, że reforma w ubiorach 
damskich nie była daleką. Dziś jest ona blizką. Nie 
zrzekając się szerokości spódnic, płeć piękna jednak nie 
ma już pretensji być podobną do wielkiego dzwonu. 
Wszystkie fiszbiny, spódniczki na trzcinach; sprężyny 
żelazne i tym podobne maferjały, arcy-użyteczne w bu­
dowie domów, ale dość nie na swojem miejscu w tuale- 
cie damskiej,  ustąpią wnet prostym spódniczkom k ro ­
chmalonym. Nowe spódniczki robione są z perkalu gru ­
bego, o pięciu lub sześciu wolantach festonowanych, 
lekko krochmalone. Na takiej spódniczce u łożona 
suknia cudnie uwydatnia talją kobiety i daleko le­
piej, aniżeli wszystkie tak zwane szkice, kosze i klat­
ki, których epoka, ze skonem karnawału , stanowczo 
przebrzmiała.

Pisaliśmy już niejednokrotnie o długoletności osób, 
a jeżeli z nich która dochodziła lat stu, już to należało 
do osobliwości, powtarzanej przez wszystkie dzienniki.

.''mIn n 8iem -rJ' e szukaJ§c daleko, mamy i tu w Warsza- 
Wie 100-letoiego starca, mieszkającego w domu Lubie- 
nieckiegO na Tamce.^ Często bardzo można go widzieć 
prezydującego W sędzi wem gronie współtowarzysżów na 
obiadach Towarzystwa Dobroczynności, zwanych pię- 
cio-groszowemi; a z których korzysta z łaskawości JO.
■ 'ęcia N a m ie s tn ik a  Królestwa, pozostając na funduszu 
• A. Mci. Szara kapota, przepasana pasem, a przv k a ­

pocie wstążeczka czerwona, wreszcie czapka kwadra­
towa z barankiem, i kij prosty w ręku owa podpora 
s w J WV tar 08C‘’ caty przybor, dźwigającego na 
m i i  ^ Wle’ cały wiek, starca. Wprawdzie Dobro- 

j. nosc. przybiega wnet w pomoc, ale czyż ta Insty­
tucja ma jednego starca na głowie, a gdzie kaleki, a gdzie 
sieroty, o których także trzeba zarówno pomyśleć. A 
Resztą czy liż w stuletniej  starości, i z wyniesionemi 
snP ? bo;'u ranam '- można znaleźć codziennie siły i u- 
I osobicnie, do udania się na pięcior groszowy  obiadek; 

s raz może i nie jeden dzionek BOŻY przepędziło by się 
aomu, obok swej towarzyszki pożycia, również obar- 

ł  cv ' a to żadnych zasobów; a co się tyczy pra-
zuneł tu °  nipj P °m yśleć» k i e d y s i ły fizyczne, pomimo 
8łuSZeńft°  zachowauia moralnych, wypowiadają obu po-

du f)“b rY Przykład, godzien naśladowania. Otóż z powo- 
kicm i ° dzenia imieni?  Alexandry  skrom nym  wieczor- 
bowin kled.Vzapros^eni opóźniali się przybyciem, posta-

wó wczas każdy z w ie c z o rn y c h  posiedzeń, zm ie rza  d o  d o ­
m u  na nocleg.

Z łożono w Redakcji Kuriera*, od F. K. rs. I- nd A 
W .k o p :2 5 ,  i od P. Z. kop: 15, na światło przed statuą
MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Reformatów.__
Od 1. K. rs. 1, i od A. W. kop: 25, na światło nrzed 
s tatuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX Kapu­
cynów .—  Od I . K. rs. 1; od X. rs. 1, i od L. M. kop: 75 ,  
na urządzenie konduktora nad Kościołem Częstocho­
wskim .—  Od X. rs. I dla rodziny g. —  Od T. L. rs 1 
dla wdowy De Tournelle z órgiein dzieci. —  Od T  O 
kop: 50 na powyższe światło przed Kościołem XX. Re­
formatów.—  Od T. O. kop: 50, i od K.Z. rs. 1, na urzą­
dzenie konduktora w Częstochowie.

Nakładem K. Bernsteina xięgarza, wyszło dzieło p. t .  
Warszawa i Warszawianie, szkice towarzyskie i oby­
czajowe, przez Ant: Wieniarskiego, 2 tomy, rs. I k .6 0 .  
Niektóre wyjątki z niniejszej xiążki zamieszczane by ły  
w pismach naszych i z zajęciem czytane; nie wątpimy 
też że zbiór niniejszy, który wiele zawiera nowych i cie­
kawych rozdziałów, dozna jak najlepszego przyjęcia. 
Nakładem tegoż xięgarza, wyjdzie nowa powieść przez 
Alex: Niewiarowskiego p. t. Stara Osa.

Wilno.— W  dniu 17 Stycznia r. b., na benefis utalen­
towanej Artystki sceny W ileńskiej Pani Chomińskiej, 
po-raz  pierwszy ujrzeliśmy w Teatrze naszym Komedję, 
Utworu znakom itego  d ra m a tu rg a  J. Korzeniowskiego, 
p. t. : Wąsy i Peruka. Artyści nasi, udział w tern dziele 
mający, zadowolili sumiennem odegraniem ról sw o­
ich wszystkich; za to też wynagrodzeni zostali huczoemi 
oklaskami. Pan Deryng  w roli Wojewodzica Belzkie- 
go, Pan Chełmikowski w roli Brzechwy, i Benefisantka 
w roli Kasztelanki Nakielskiej, dowiedli i teraz, że ich 
la lenta  scenie u  n , ‘" .s /e  przewodnie/ - in­
nym P an  D ąbrów ^  z, s (pomimo wielkich zdolności), 
w ro.i  Szambelaua Cartkellego , by ł  bardzo niezadowa­
lającym, z powodu byt cichego wymawiania a nawet 
niedoma wiania wyrazów, skutkiem (jak to się często zda­
rza u niego), niedokładnego wyuczenia się roii na pa­
mięć. W dniu 20 t. m., powtórzono z wielkiem pow o­
dzeniem Komedję rzeczoną, i już rolę P. Dąbrowskiego, 
powierzono Nestorowi sceny W ileńskiej Panu Surewi- 
czowi.

Dopełniając wzmianki o uczonych zwierzętach, oka­
zywanych w naszem mieście, w N r > 2  Kurjera zamiesz­
czonej, dodajemy, iż w r. 1837 w dawnym Teatrze Roz­
maitości, a następnie powtórnie w 1843 w pałacu naów - 
czas Branickich zwanym, sztukmistrz Mekold, przedsta­
wiał uczonego konia, który na różne pytania w trzechUQwionn „K. I -J t T .  - 7 r  .  w i a t  u c zo n e g o  Koma,  Który n a r o ż n e  pytania \

°e| d o b r ń r / /  opóźniający się, złozył kop: 30 na językach odpowiadał pantomiuą. W roku 1843 także
^ ‘>70  A t-u ia itu  13. U, lU U lt

kop. • n wKedakcj ‘ Kurjera, z przeznaczeniem: rs. I 
W n „  J 11® sicrot Pod opieką Felicjanek; kop: 75 dla 

^  V Zach:, i kop: 75 dla Szydłowskiej.
,ry **rszawa, ma pewien czas w dnie powszednie, któ-
by " lei Więcej na godzinę 7m ą wieczorem, oznaczyć 
Uli Zna> w którym najwięcej spotykać można ludzi na 
rzernie *1 • Tczynd tego jest, że o 7ej schodzą z robót 
naja s-s !ncy ' r °hotnicy, Panny z magazynów, rozpoczy- 
jądo par / atir ^’ û^0wniey preferansa lub wista, zasiada- 
Boch za 'Jl’ . . rbata 0 tej godzinie przygotowywa się i t.d. 

s większy po 10ej, znowu ożywia miasto, bo

(*J

, - j—   j ,  . u.,.,a Letard
okazywała papugę gadającą wiele wyrazów po włosku i 
portuga/sku {co zresztą w drugim tym jęzvku, trudno 
i sprawdzić było, czy dobrze gadała)."

W Kijowie, w czasie kontraktów, kto chce być na j a ­
kiem przedstawieniu w Teatrze, musi dobrze poruszyć 
sakiewki, i tak loża wielka środkowa, kosztuje 25 rs.! 
loże parterowa i pierwszego piętra po rs. 15cie; loża 
2go piętra r s .8 :k rz e s ło r s .3 ;  galerja75kop:.

Złożono w Redakcji Kurjera od J. W. kop: 50  dla 
8 5 - letniej Katarzyny, przy ulicy Tamka N° 284%cd.
Od M. G. rs. 2 dla Matki ś. p. Kazimiery.
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Ju tro ,  w Kościele XX. Kapucynów, o godz: lOej z ra- 
ua ,  odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Anto­
n iego Chawłowskiego; na które, pozostała Córka wraz 
z  Familją, zaprasza Przyjaciół i Znajomych.

Jutro, jako  w rocznicę śmierci ś. p. Franciszka Ku­
czyńskiego, Urzędnika Komissji Rzą: Sprawiedliwości,  
odbędzie się za duszę Jego żałobna Wotywa, o godz: 7ej 
z  rana w Kościele Sgo K a r o l a  Boromeusza, przy ulicy 
Chłodnej; na którą, pozostała Żona wraz zCórką, za­
prasza Krewnych i Przyjaciół.

Jutro, jako .w  6tą rocznicę śmierci ś. p. Justyny z Ja­
nickich Gajewskiej, odbędzie się o godz: l l e j  z rana, 
żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Reformatów  za 
spokój Jej duszy; na które pozostali Synowie, życzliwych 
zapraszają.

Jutro, jako w rocznicę skonu ś. p. Joanny z Różu- 
chow skith  Łąckiej, odbędzie się o godz: 9lej z rana, za 
Jej duszę, żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Kapu­
cynów; na które, pozostały Mąż wraz z Córkami, za­
prasza Krewnych i Przyjaciół.

Błogosławiony kto po drodze żywota doczesnego po­
dróżując, czekał PANA swojego, postępował mężnie, 
nie w padał w nieufność, lecz s ta ł  zawsze duszą i ciałem 
przy Chwale BOZKIEJ, kom u Wiara drogą żywota wie­
cznego, nadzieja pociechą, miłość ogniwem łączącem 
go z PANEM nad Pany, ten w przejściu do życia wie­
cznego, os iągnął  prawdziwy cel Człowieka, z czystem 
sumieniem s taną ł  przed obliczem BOGA, zostawiwszy 
nam  przykład wysokiej cnoty i moralności. Takim by ł 
żywot i koniec żywota ś. p. Augusty z Kucińskich Rem- 
bielińskiej, Właścicielki dóbr Rowy, w Okręgu Garwo- 
lińskim, Małżonki J W. Michała Rembie lińskie go, Dzie­
dzica dóbr Waliska, R adcy D y re k c j i  G ł ó w n e j  T o w a rz y ­
stwa Kredytowego Ziemskiego, która w dniu 5 Lutego 
r. b., opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, Wyrokiem 
BOGA, powołaną została w krainę Błogosławionych! 
•ś. p. Augusta, w młodym wieku straciwszy czcigodne­
go Ojca, została jedyną pociechą owdowiałej Matce, 
k tórą  zaledwie kilkoma tygodniami przeżyła, pod tro- 
skliwem okiem lej zacnej Matrony, najpiękniejsze przy­
ję ła  wychowanie; w ośmnastym roku życia swego, za­
ślubiona JW m u Michałowi Rembielińskiemu, stała się 
wzorem najszczytniejszego powołania Kobiety; słodka 
w  pożyciu Małżonka, pełna godności, uprzejmości i go­
ścinności jako Sąsiadka i Obywatelka, wzorowa przy­
k ładem  i moralnością jako Matka, wyrozumiała i spra­
wiedliwa dla sług, i włościan, którym prawdziwą była 
Dobrodziejką i Opiekunką, miłosierna dla biednych. 
Niepodobna bez rozrzewnienia wspomnieć ostatniej 
chwili, kiedy ta zacna Niewiasta, czując zbliżający się 
k res  gasnącego żywota, pragnęła przed bram ą wieczno­
ści, zostawić co jest ziemskiego na ziemi; z jakąż rezy­
gnacją i ehrześcjańską pokorą przyjęła Ostatnie Na­
maszczenie, akażdy kto znał bliżej ś.p. Augustg  i świad­
kiem był Jej skonu, śmiało wyrzec może: Jak życie Jej 
całe było  cechą nieskazitelnej cnoty i moralności, tak 
ostatnia chwila, przykładem ku zbudowaniu najtward­
szemu grzesznikowi.—  T. O ski.

Nadesłany przez Cesarsko-Austrjacki Konsulat Je- 
jieralny w Warszawie, akt zejścia Ludwika Strzelbic- 
kiego, rodem z Latamy, zm arłego wmieście Cambrai, 
Cesarstwie Francuzkiem, dnia 8go Kwietnia 1854 r.,

w wiekirlat40; oraz nadesłany drogą urzędową, akt zej­
ścia Wilhelma Pfeniga  w B ruxelli na dniu l i g o  Lute­
go zmarłego; Archiwum Głównemu Krajowemu w W ar­
szawie, do użytku stron interessowanych przesłane 
zostały.

Fodaje się do wiadomości, iż kompletne exemplarze 
z roku  zeszłego 1856, pisma poświęconego klassom pra­
cującym, pod ty tu łem : Czytelnia Niedzielna, nabyć 
jeszcze można w mieszkaniu Głównej Redaktorki przy 
ulicy Chmielnej pod Nr 1527, codziennie od godziny 
9tęj do l i t e j  z rana; zaś takież exemplarze, z których 
dochód czysty przeznaczony został na korzyść Domu 
Schronienia N a j ś w i ę t s z e j  MARYI P a n n y , można dostać 
w Kancellarji Zarządu (pałac J JW W . Hr: Augustów1 Po­
tockich), po cenie rubli sreb: dwa za exemplarz. Co do 
pojedynczych numerów, tak z roku zeszłego, jak i bie­
żącego, któreby Prenumeratorowie nabyć pragnęli dla 
skompletowania posiadanych excmplarzy, te jedynie na­
byte być mogą u Głównej Redaktorki.

Wiadomo jest jaką przysługę wyświadczył piśmien­
nictwu, Baron Edward Rastawiecki, wydaniem 2ch to­
mów Słownika Malarzów Polskich, który nie m ałe  
rzucił nam światło na rozwój u nas sztuki malarskiej,  
obznąjmiając nas bliżej ze wszystkiemi pracownikami, 
oddającemi się temu zawodowi w Polsce. Dla uzupeł­
nienia zaś całego obrazu, Autor zajął się ułożeniem tomu 
3go i ostatniego, który również już wyszedł z druku. 
Udzielając przeto wiadomość o tern Czytelnikom naszym, 
dodajemy, iż cena tego tomu jest rs. 4*/2, a całe dzieło 
z szesnastu  rycinami, które jest jeszcze do nabycia, ko­
sztuje rs. 13.

Przymrozki w tym roku, wyświadczają nam p r a w d z i ­
w ą  p r z y s ł u g ę ,  b o  p o d t r z y m u j ą c  komunikację po lodzie
na Wiśle, pomiędzy W arszawą  a Pragą , dozwalają zna­
czne do miasta dowozy, pomiędzy któremi odznacza 
się dowóz drzewa. Drzewo to na targu, dosyć nawet 
bywało i jest przystępne w cenach, a że należy spodzie­
wać się puszczenia  iodów, i zerwania  c h w i lo w o  kom u­
nikacji, warto zatem korzystając z owych cen przystę­
pnych, zaopatrzyć się w ten niezbędny przedmiot. Przer­
wanie komunikacji, nie powinno jednak nasze Panie 
Gospodynie przestraszać, gdyż most jest w zupełności 
gotowy, i jak tylko po puszczeniu W isły, lody odpłyną, 
natychmiast ustawionym zostanie. Że zaś Wielkanoc 
przypada dopiero w r. b. 12go Kwietnia, możemy zatem 
być pewni na Święta stałej komunikacji.

W tych dniach przybył do W arszaw y  niewidomy' 
Skrzypek, Ferdynand Groskopf, Uczeń Koncercisty Hu­
berta Ryss  w Berlinie. Skrzypek ten był słyszany 
w Hamburgu, P aryiu  i w innych miastach. Jutro p° 
raz pierwszy wystąpi w Arkadji, i wykona 5tv Koncert 
Ber jota, Warjacje Kleintambor v. Dawida, Rondo Ge'  
rjota, i t. d.

Zapytani listownie o wyjaśnienie jednego w y r a z u ,  
oświadczamy, co nas tępu je : w Powiecie Opatowskimi 
ław kę przy ścianie chałupy zrobioną z drzewa lub dar­
niny nazywają przyzba, i Syrokomla  tego wyrazu użył 
w w ierszu :

Ubogi odzieżą, lecz myślą bogaty,
Siadł grajek wioskowy na p rzy zb ie  u chaty- 

Nazwa ta powstała, zdaje się z wyrażenia skróconcg0 
ławka p r zy  izbie (przy izbie).
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Powiadamia się Osoby opiekujące się prawdziwie n ie­
szczęśliwą kaleką, bo bezwładną na nogi i ręce, Józefą 
Sroczyńską, u  taż nateraz wraz z m atką i rodzeństwem 
swojem małolctniem, przeniosła mieszkanie podN r2697 
Przy rogu ulicy Karowej, naprzeciwko Budnika, na le­
wo w podwórzu, dla której złożono w Redakcji Kurie­
ra, rs.  1. od A. W.

Dziś wieczorem, w>zakładzie piwa bawarskiego i re- 
, stauracji, przez P. Laszkiewicza utrzymywanej, przy 

ulicy Miodowej pod Nr 490, Familja B. Wenłzla  uprzy­
jemniać będzie chwile szano: Gościom.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, przywołani zostali: po 
Dramie Zycie Szulera, Panna Balińska  4-kroć, PP. 
Zołkowski 5-kroć,  Rychter, Stolpe  i Chomanowski po 
2-kroć i Panna Swiergocka.

Kurs wczorajszy: za pół- imperjały, żądają r s .5  kop: 
16; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, dają rs. 84 kop: 
29, wartość kuponu rs. 1 k o p : ! ! 1/,,; za listy  zastawne 
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs.  14 kop: 4 4 y 2, 
Wartość kuponu kop: 12; za Rossyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 81; z r. 1855, 
żądają rs. 104 kop: 31, kupon rs. 1 kop: 944/ , .  .  *

A n g l j a . Londyn, 28 Lutego. —  Onegdaj było  p ierw­
sze przyjęcie w porze teraźniejszej w pałacu St. James. 
Pod nieobecność Królowej, zatrzymanej wiadomym po­
wodem, przyjm ował Xiążę Albert.—  Rozprawy toczo­
ne wczoraj w Izbie Niższej nad wnioskiem Cobdena, na- 
ganięjąeym wyprawę przeciw Chinom, odroczono do 
Poniedziałku.

L o n d y n , I g o  teleg:).—  Dzisiejszy Ob-
'  server zapewnia, z W R rd  Palmerston rozwiąże Parla­

ment, w razie jeśli wniosek nagany \y sprawie Chin, 
przez C obdena  podany, zyska większość. Na ju tro  zwo­
łane zostały, tak przez Lorda P a lm e r s to n ,  jak przez 
Lorda Derby, meetingi ich stronników. (St: Anz:).

A c s t r j a . Wiedeń, Igo Marca.—  Cesarz pod datą 
28go z. m. w Medyolanie, wydał dwa własnoręczne re- 
skrypta. Jednym, czyniąc zadość prośbie Feldmarszałka 
Hr: Radeckiego, z powodu słabości zdrowia i podeszłe­
go wieku, uwalnia go od dowództwa armji i Jeneralne- 
go Gubernatorstwa, wynurzając swój żal z tego pow o­
du, zapewniając przyszłość Hrabiego, i oddając mu na 
mieszkaniedorozporządzenia, swe zamki w Atra, Mon­
za, Villa-Rea/e w Medyolanie, w Wiedniu pałac Au- 
garten  i w Hitzendorf. Drugim reskryptem, Arcy- 
Xiążę Ferdynand-Maxymiljan mianowany został Jene- 
ralnym Gubernatorem Królestwa Lombardzko-Wene- 
ckiego, z prawami Namiestnika. Tegoż dnia, Feldzcug- 
mejster łranciszek Hr: Gyulai, o trzymał nominację na 
Dowódcę 2cj armji i dowodzącego w Lombardzko- We- 
neckiem Królestwie, Karyntji, Krainie i Wybrzeżach. 
—  2go Marca, JJ .  CC. Moście mają opuścić Medyolan, 
i udać się do Manlui i Cremona. (St: Anz:).

C h i n y . -  W  edług depeszy telegraficznej z Hamburga 
datowanej 28 Lutego, szerzyła się na tamecznej giełdzie 
pogłoska, iż w A m f o r ę  (wyspie na zachód'od przy­
lądka Romania), tameczna ludność Malajska i Chiń­
ska  połączyła się, i zagraża Anglikom  oraz Niemcom, 
tam osiadłym. Z tego powodu zagrożeni uzbroili się. —  
W edług innych pogłosek, Admirał Seymour m ia ł  ze 
wszystkich stron zbombardować Kanton i spalić go;

l

w Londynie zaś mówiono, że parostatki Angielskie pod " 
Kantonem zniszczyły wszystkie Chińskie dżunki, k % e  
na nie napadły. Osady zatopiono. Wszystkie jednak 
wiadomości powyższe nie są pewne i potrzebują potwier­
dzenia. (N. P. Z.).

ł  r anc ja .  Paryż, 28go Lutego. —  Rada banku po­
stanowiła eskontować wexle z 90-dniowym terminem.
—  Decyzje Rad Jlnych z posiedzeń zeszłorocznych d ru ­
kiem ogłoszone zostały. Siedm oświadcza się zupełnie 
za wolnym handlem, sześć żąda zniesienia zakazów a 
zaprowadzenia umiarkowanych ceł opiekuńczych, dwie 
obstają przy utrzymaniu zakazów celnych, a reszta nie- 
wynurzyła stanowczego zdania w tej kwcstji. —  Paryż 
posiadać będzie wkrótce piękny Kościół Prawosławny, 
który ma być zbudwany kosztem Rządu C e s a r s k o - / ( < « -  
syjskiego.—  Muzeum Monarsze w Luwrze wzbogaco- 
nem będzie zbiorem kosztownych rękopisów i xiąg. Naj­
ciekawszym manuskryptem jest Biblja, którą Karol Ły­
sy  otrzymał 850 r. w darze od Mnichów Opactwa Tours.
— Wielm znakomitych mieszkańców Przedmieścia St. 
Germain', łączy się do pielgrzymki, mającej wyruszyć 
z Marsylji do Jerozolimy.—  Wkrótce ma być ukończo­
na wielka mappa Francji z 257 sekcji złożona, a wyko­
nywana pod kierunkiem Ministerstwa wojny. (St: A:).

H i s z p a n j a . Madryt, 27go Lutego, (wiad: telegr:).—  
Królowa udzieliła J. C. W. N a s t ę p c y  Tronu Rossyjskie- 
go, Order Złotego Runa; o NAJJAŚNIEJSZEJ ĆESA- 
RZOWLJ Rossyjskiej, YYielką wstęgę Orderu Maryi- 
Luizy. —  Projekt konwencji pocztowej między Fran­
cją i Hiszpanją  został wysłany ztąd do Paryża, dla 
przedstawienia go tamecznemu Rządowi. (St: Anz).

N i e m c y .  K a r ls r u h e , 2 7 g o  L u te g o .  —  J e g o  C e s a r -  
s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  XiyżF. M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z , 
wczoraj udał się do Rastatt dla obejrzenia miejscowych 
warowni, a wieczorem tu powrócił. —  Onegdaj opuścił 
tutejsze m i a s t o  J e n e r a ł  T o d tleb en . (St: Anz:).

1 itusY. Berlin, 2go Marca.—  Z Londynu donoszą, 
że urzędowe zaręczyny starszej Córki Królewskiej 
z Xięciem Fryderykiem-Wilhelmem  Pruskim, mają się 
odbyć w początku Maja, i że na tę uroczystość spodzie­
wani są Xiążę i Xiężna Pruscy. Na dzień ślubu obrany 
jest 21szy Listopada, rocznica urodzin Xiężniczki An­
gielskiej. Ze jednak według zwyczaju starodawnego 
Nowozaślubieni zabawią kilka tygodni po ślubie przy 
Dworze Angielskim, przeto wjazd ich do Berlina  na­
stąpi zaledwie w Styczniu roku przyszłego. (N.Pr:Z).

T u r c j a . Konstantynopol, 1 9 g o  L u te g o .  —  Iradem 
Sułtańskim  zatwierdzono organizację żandarincrji na 
wzór Francuzkiej. —  Kabuli-Ffendi i Kiamil-Bej, 
wyjadą dopiero 21go b. m. do Jass i Bukarestu  z lir- 
manami dotyczącemi zwołania Dywanu. (St: An:).

W ł o c h y . Nizza, 28go Lutego.—  J. K. W. Następca 
Tronu Wirtembergskiego  wraz z Małżonką, opuściwszy 
26go b. m. wieczorem o godzinie 7mej Marsylję na pa­
rostatku Olaf, przybył po nader przykrej przeprawie 
wczoraj o 9tej wieczorem do Villa-Franca, zkąd udał 
się bezzwłocznie w dalszą podróż, i o w p ó ł  do l i t e j  
s taną ł  w Villa-Avigdor u N. C e s a r z o w e j  R o s s y j s k i e j  
M a t k i . Olaf odp łyną ł  natychmiast do Genui, gdzie 
weźmie na pokład J.C . W. W i e l k i e g o  X i f .c i a  K o n s t a n ­
t e g o  M i k o ł a j e w i c z a . J. C. W y s o k o ś ć  ju tro  rano opu­
ści Genuę, i tu przybędzie. (St: Anz:).



4 )  R o z m a i t o ś c i . —  Ostrygi uważa wiciu za gorszący zby­
tek. ale we wszystkich krajach gdzie się poławiają, gdzie 
się znajdują łow y ich czyli pokłady, mieszkańcy żyją 
z nich należycie. Po brzegach całej zatoki Chesapeake, 
w Am eryce, i wszystkich wód do niej zlewających się, 
wszędzie hodują ostrygi, umiejętnie około ich rozmno­
żenia chodząc; roku tylko potrzeba na zupełny wyrost 
ostrygi; ztąd leż zyski trudniących się hodowlą, są nie­
słychane, bo przenoszą do 600 od sta na rok od w yło­
żonego kapitału. 250  statków nic nie robi, tylko ciągle 
wywozi ostrygi; każdy z nich ładuje 900 buszlów czyli 
367 hektolitrów; transport trwa od 9 do 10 dni. W cią­
gu ośmiu miesięcy pory ostrygowej, 250  tych statków 
razem robią 6,000 exkursji, co daje ogółem  4 ,800 ,000  
buszli ostryg rocznie, na targu B altym orsk im  sprzeda­
nych- Średnia cena ostryg wypada na 50 centów za bu­
sze!, a podług niej rachując, same większe domy han­
dlowe w B a ity  more, zakupują tedy ostryg za 24,000 ,000  
dolarów (120 ,000,000 fr:j na rok. Skorupy ostryg wy­
wożą na wozach do wszystkich części W irg in ii  i Karo­
lin y  Północnej; na kupie złożone, o czwartą c ^ c  przy­
najmniej dorastają, i dająblizko 6 miljonów buszli sko­
rup, które płaeąc po dwa centy za buszel, przynoszą 
120,000 dolarów (600,000 r.) za same skorupy! Bardzo 
mała cząstka ostryg kim n ektyku tsk iem i zwanych, które 
tak wielką sław ę krajowi Konnektyku  zrobiły, pocho­
dzi istotnie ztamtąd; na wiosnę niezmierne massy spro­
wadzają ich tu z zatoki Chesapeake. Na miejscu kosztu­
je 25  centów buszel, do czego dodać trzeba 15 centów  
za transport, tu je kupując. Smakosze wolą zawsze o- 
strygi swojskie krajowe, które konsumują się wszystkie 
a wszystkie na miejscu; ostrygi zaś południowe rozsy­
łają się wszędzie naokoło. Dziwny tam mają sposób 
przechowywania ich: otwierają je w y j m u j ą c  ze  s k o r u p ,  
i układają w beczki, a te wstawiają w paki lodem napeł­
nione. Łatwo wyobrazić sobie co to za ogromny musi 
być handel tym artykułem, kiedy na sam transport o- 
stryg do New-Hawen, potrzeba jest ciągle 150 do 200  
okrętów, powiększej części szonerów, które żadnego 
innego przeznaczenia więcej nie mają, a ładują każdy 
między 2 ,000  a 6,000 buszli. Przez pół roku robotnik 
zawsze gotowy, ma robotę przy wyjmowaniu ostryg ze 
skorup. Z czasem robotnicy nabierają tak szczególnej 
wprawy w to otwieranie, że na trzy tempa z matematy­
czną precyzją dopełniają tej operacji, i robota idzie jak 
w zegarku. Robotnik taki płaci się 2 centy od ćwierć ga­
lonu, a jest wielu, co przy takiej zapłacie zarabia 2 do­
lary (10 fr:) na dzień. Zwyczajnie zarabiają po dolarze. 
W  galonie mieści się przecięciowo 150 ostryg; robotnik 
otwierająe 10 ćwierci czyli 25 galonów na dzień, otwie­
ra zatem 3 ,750 ostryg. Co do pokładów ostrygowych 
w E uropie  i ich handlu, te już mniej więcej są znane 

- czytelnikom naszym. —  W jednym z dzienników Ame­
rykańskich  było następujące ogłoszenie: Niżej podpi­
sany, z inocy umowy zawartej o najem lokalu, obowią­
zany jest oddać takowy w takim stanie, w jakim go przy­
jął; i dla tego, z powodu zbliżającego się terminu expi- 
racji umowy, uprasza niniejszem o dostarczenie mu 500  
żywych szc zu ró w , po 7 a  szylinga za sztukę, i około 5 
fur śmieci, również za odpowiedniem wynagrodzeniem. 
Zastrzega się, aby szczury były duże i tłuste.

Ostatni targ Poniedziałków'}' w Londynie żadnej nam 
nie przedstawia odmiany. Targi Szkockie, Irlan dzk ie  i 
prowincjonalne trzymały się. lepiej.—  IV H ollandji by­
ło  dosyć ożywienia i za ży to  6, a za pszen icę  15 guld: 
na łaszcie płacono drożej.—  We F rancji notowania ża­
dnej nie uległy zmianie. —  Na naszej giełdzie było  
więcej ruchu i pszen ice  średniego gatunku miały do­
bry odbyt, bez żadnego jednak podwyższenia w noto­
waniach. Zawarto nowe kontrakty na dostawę pol­
skiego ż y ta  z pierwszą wodą, po 312 guldenów za 122 
funtów. Płacono za łaszt: p szen icy  wagi hollender- 
sk ie j:  od 121 do 133 funtów, guldenów prus: od 420  
do 610, czyli za korzec W a rsza w sk i od rs. 4 kop: 
7372- do rs. 6 k. 877*; r y ta  wagi hollen: od 115 do 
127 funtów, guldenów prus: od 270 do 333, czyli 
za korzec W a rsza w sk i od rs. 3 k. 47z> do rs. 3 k. 727*; 
jęczm ien ia  wagi h ollen dersk ie j od 105 do 112 fun­
tów, guld: prus: od 24-3 do 276, czyli za korzec W a r­
sza w sk i  od rs. 2 kop: 75, do rs. 3 k. 12; grochu, guld: 
prus: od 264 do 306, czyli za korzec W a rsza w sk i od rs. 
2 kop: 9772) do rs. 3 kop: 49. —  Gdańsk, d. 26go I.u- 

• ł e g o  1857 r. —  Alexander M akowski e t Comp

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bicsickierski A dolłOb: z Bodzanowa nr 585; Czarnocki F i l :  Ob: 

z Pułtuska nr 500; Dmochowski Jan Oby: z Kopczyna nr  500; Gro- 
lus Edm: Ob; z Djakonowa nr 613; Krzyżanowski Podpor: z Brześcia 
Lit:  nr  625; Matuszewski Eman: Ob: z S lrykow a nr 585; Niemojc- 
w sk iS lau :  Ob: z Pokrzyw nicy  nr 58 i; Nałęcz Józ: Ob: z ł . a z ę k i n r  
585; Raczyński Eust: Oby: z Gub: Wołyńskie j nr 407; Słąnka Alex: 
Oby: z Jastrzębi n r5 8 4 ;  Siemiński Wioc; Ob: z Gziclmwa nr 414.

W y je c h a l i■■ Basiński Wład: Obyjdo-jBBfk. Bagiński Ant: Oby: 
do Ożarowa; X. Grabowski Fran: KanomL dAPłocka; Leszczyński 
Igo: Ob: do Belna; W ę ż y k  Sewe: Ob: <jp

P r z y j e c h a l i  k o le ją  ż e la z n ą :  Buchowiecki Wład: Oby: z Paryża  
n r  634; Kr i; dm an Adolf baudl: win z Krakowa nr 2 2 4 0 ; Flaudin Józ: 
Iiup: z Hamburga nr  414; Golle Kar: Kup: z Berlina nr  414; I w a s z ­
kiewicz Ben: Rzeźbiarz z Prus; Lcnz Filip Malarz z Drezna nr 414.

W y je c h a l i  ko le ją  i d a z n ą  ■■ Andrejew Teod: Sekr:  Kolcg: do 
P aryża ;  Holzel v. Sternslejn Adolf  Art:  Dram: do Krakowa; Lidtkc 
Alex:  fabr: powozów do Paryża; Rosenzwejg Zygm: Ob:, Roslro- 
powicz Kornelia Ob:, i W a l te r  Józefa Kup: Oby: do Krakowa.

DONlESIEMlii.
OSOBA (w olna),  p r z y b y ł a  z W .  X .  Poznańskiego, posiada­

jąca gruntownię j ę z y k  Polski i Niemiecki, uzdatniona do p row a­
dzenia i uregulowania w s z e l k i c h  Rachunków, pragnie umieścić się 
w  jakim Zakładzie , Fabryce ,  lub t. p., tu w W arsz a w ie  lub na 
prowincji,  jako M.«ssjer, IIsłcIimistrz, UiiełiltaUer, 
Korrespondeut, Rządca domu, lub też w  jak ie j  z n a ­
cznej majętności, jako  Sekretarz dominjnłny: oraz i 
A gro no m , który w  zarządz ie  dobrami z iem s k im i ,  chodowa- 
niu bydła, weferynarj i ,  tudzież iobszernemi lasami z ich systema- 
tyezneni i korzystnem urządzeniem wykwalif ikowany, życzy być 
w  okolicy blizko W a rsz a w y ,  na W ołyniu ,  lub też na Litwie, od 
Igo Maja albo też. od Śgo Jana roku b.,  jako  Rządca Dóbr, 
Plenipotent, albo Leśniczy, umieszczony. Życzący so­
bie podobnej Osoby, raczą  złożyć adres swój w Handlu Win W . 
Krupeckiego,  na przeciw sta tuy  Kopernika, lub też w  Cukierni 
W  W . Botl e t  Clotin, obok Poczty.

OBW IESZC ZENIE.—  Dobra Ziemskie G O L I N A , sk łada ją ­
ce się z miasta Goliny, z wsi Goliny i tamże będącego Fo lw arku ,  
z w si  Spławia z Folwarkiem, z F o lw arku  Adamowa, z drugiej 
części wsi W ilczna,  z Folwarkiem W ilczna Kolińska zwanym i 
z F o lw arku  Maksymów, w  Okręgu i Powiecie Konińskim Guber: 
W arsz aw sk ie j  położone, z wszelkiemi przyległościami i p rzyna-  
leżytościami, a mianowicie z prawem służebności wolnego pa­
stwiska na ter itorium Głodowa i P rz y rów ni  do dóbr P rz y jm y  
należących, tudzież z propinacją na kolonji rządow ej  Kolna, 
praw em  wieczystej  dz ierżaw y nabytą; należące nie podzielnic 
praw em  własności  do pełnoletnich Sukcessorów po Adamie Otto

i
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Trąm pczyńskim  pozostałych, w  m yśl a r t: 953 Koclcxu P ostępow a­
nia S alow ego , sprzedane zostaną przez publiczną licy tac ję  w ięcej 
dającem u, p rzed  Rejentem K ancellarji G ubernji \ \  a rszaw skiej 
w  K aliszu, Nepomucenem W ojciechow skim  odbyć się m ającą .—  
Rzeczone dobra G olina, położone są  od granicy  W . X . Poznań­
skiego o w io rst 16, od m iasta P y z d r  w io rs t 21 , od L ądku w io rst 
7, od W ilczyna w io rst 21 , od K leczew a w io rst 14, od Konina 
w io rs t 12, od Koła w io rs t 40 , od Kalisza w io rs t 4 2 , od W ło ­
cław ka w io rs t 70 .—  P rz ez  miasto Golina przechodzi droga szosę, 
p row adząca od granicy W . X . Poznańskiego, p rzez  Słupcę, K o­
nin, Kolo, K utno, Ł ow icz  i t. d. R zeka spław na W a rta  odległą 
je s t  ty lko  o w io rs t 3 .— W edług  mappy w  r .  1856 sporządzonej, 
dobra Golina m ają ogólnej p rzestrzen i, dziesiatyn 2280 (w łók  
152 p rętów  kw : 263 m. n. p .) , a  w lej ro z leg łośc i: Lasu ni. 687 
p. 1 1 1 , Ł ąk  m. 619 p. 34 , P astw isk  m- 484 p. 2 .— Do sprzedaży 
należy  appara t parow y  P isto rjusza  w e  w si Spław iu, i B row ar 
w e  w si G olina, z w szelkiem i do nich rekw izy tam i, lecz  nie na­
leży  żaden inw en tarz  żyw y a::i m artw y. Robociznę m ają te  do­
b ra  odpow iednią. Podatków  opłaca się w  ogóle rs. 540 kop: 82, 
a  Składki ogniowej rs . 141 kop: 84. Czynsze gotow e w ynoszą 
z m iasta i w si G oliny rs . 893 k. 9 ’/2» z w si Spław ia rs . 276. 
Dochód z Propinacji czyni około rs . 1950 .—  Zabudow ania lol- 
w arrz n e  są dostateczne, po w iększej części m urow ane, w  dobrym  
stanie; w e w si Golinie je s t  now y obszerny Dom m ieszkalny, m assiw  
m urow any pod dachów ką z Suterynam i, w których dwie Kuchnie i 
Piw nice; nadto, Ogród ow ocow y obszerny i in tra tn y .—  W aru n k i 
pod którem i sprzedaż dóbr tych Dastąpić ma, i mappa oraz po­
m iar ouych, w  K ancełlarjach R ozdejczera P atrona sprzedaz po­
p ierającego i Nepomucena W ojciechow skiego R ejenta , obudwóch 
W m ieście K aliszu u rz ęd u jący ch .—  L icy tac ja  rozpocznie się od 
rs . 120,000 (z ł. 8 00 ,000). Term in tem czasow ego przysądzenia 
odbędzie się w  K ancellarji rzeczonego R ejenta Nepomucena W oj- 
eirchow skiego w  mieście K aliszu , w  gmachu pałacu Sądowego 
p rzy  u liry  Józefiny, dnia 23 M arca (4 K w ietn ia) 18 5 / r . o godzi­
nie l O/  j  r a n o . —  Kalisz dnia 25 S tyczn ia  (6  L utego j 1857 r . —  
K. R o z  d e j e  z e r .

Dobra Z iem skie, W ola T ręb sk a , w  O kręgu G ostyń­
skim  w  glebie pszennej położone, przeszło 750 (w łók  50) ro z le ­
g le , w k tó ry c h  150 dziesiatin ( w ł :  10) pięknego lasu; sprzedane 
będą w  drodze działów  przez l i c y t a c j ą  w  T r y b u n a l e  C y w i l /  w  W a r ­
szawie, w dniu  5/17 M arca  1857 r . ,  o godzinie4ej p o p o łu d n iu  od- 
być  się m a ją c ą .  W sz e lk ie  objaśnienia co do T ax y , w arunków  i u- 
łatw ień  lego kupna, dla obcych konkurentów , udzieli K azim ierz 
brzeziński, P atron  w  W arszaw ie , p rzy  ulicy Ś to-Jerskiej pod N r 
177 3  z am ies z k a ły .

Ktoby chciał dla w łasnej przyjem ności, obok przyzw oitego 
“ trzym ania, nabyć Folwark w  ziemi żyznej, bo w  Pow ie­
cie Hrubieszowskim  potożony, w  obrębie T o w arzy stw a  Rolniczego 
Hrubieszowskiego, z 60 dziesiatyn (120  m .) sk ładający  się , z tych 
P°la ornego dziesiatyn 48 (9 6  m .), łą k  dzics: 11 (m. 2 2 ), resz ta  
P°d Ogrodami i Zabudow aniam i. W łaściciel rok-roczu ie z tak 
malej rozległości, zb iera w  przecięciu kop 400 pszenicy i tyleż 
stosunkow o innego z iarna. Dom m ieszkalny, złożony z 7miu P o­
koi w y  . . . . . . .  . . .

I  _,     ,. „ ś f lU  gospodarczi ,
tu ' ^  bliższych szczegółach tego in teresu , dowiedzieć się można 

j W arszaw ie  pod N r 1289, p rzy  u licy  N ow y-S w iat, na 2m 
'I trz e  u L okatora lub na gruncie Folwm rku M icherow ka zw a- 
- ̂  pod miastem Hrubieszowem .

bv «H T H E T ¥ Fotograficzne w szelkiego form atu, 
len rc luszu > re tu szow ane, b y w ają  robione codziennie od godziny 

* rana do 4 tej z południa, w  Z akładzie podpisanych; k tó rzy  
K|',Zl‘oolnie zw raca ją  uw agę Publiczności na P o rtre ty  robione na 
t- nie w osko we ni czyli cera tce , k tó re  p rzew yższają  w szystk ie
p"tr t r ,W ałoic'ą ,  i zmianie żadnej ulegać nie mogą, a nadto, źe nie 
"kon/ j ą  r rtu szu . Także robioiune b y w a ją  P o rtre ty  do Slereo-
«lic„ z ramkami i bez tychże. —  U oejlinger i  D ilg cr , p rzy

r  Długie'  -------  -  ' -  ■ ■ ■

t e

“giej N" 585, w H otelu Polskim .
W  domu pod N r 600, p rzy  rogu ulic Bielańskiej i 

T łom ackiego, na 2m p ię trze , u P ań stw a  Rapczyu- 
skich, je s t  do sprzedania K f o r t e p j a n  mahoniowy, 
w  ja k  najlepszym  stanie , o 6u oktaw ach.

Dobra ziem skie z 35 w łók nowopols: sk ładające  się , w  g le ­
bie ziemi dobrej, z dostateczną ludnością, z budynkam i w  najle­
pszym stanie , w  bardzo  korzystnem  miejscu położone, z zupełnie 
dostatecznym  lasem , i z pięknemi gruntow em i idoslatecznemi łą k a ­
m i, 42 w io rst od W arszaw y , a 7 od szosy odległe, są do sprzedania 
z w olnej rę k i, bez pośrednictw a faktorów ; w łóka po z ł. 7 ,000. 
Bliższa wiadomość w  D rukarni K urjera . Summa rs. 10 ,000 je s t  
niew ym agalną.

Pd miastem T arczynem ,28 w io rst od W arszaw y , je s t  na roczne, 
lub  dłuższe zam ieszkanie, W iejsUi Dworek o 4ch P oko­
jach , z Przedpokojem  i Kuchnią, w  okolicy przy jem nej, leśnej. 
WYaścieiel w  te j w iosce nie mieszka; drzew o do opału, je d n ą  K ro ­
w ę  do uży tku , Ogród ow ocow y i w arzy w n y  do dzierżaw y tak ie j, 
udzielić  może. Miejsce to , ze sw ego położenia, w ygody, blizkiej 
odległości od 3ch m iast, prócz W a rsz a w y , nader może być uży­
teczne dla E m ery ta , z nie liczną rodziną. W iadom ość u W . Ł okci- 
kow skiego w  domu M arenża zw anym , p rzy  u licy  Z akroczym skiej, 
pod N r 1857, w W arszaw ie .

P otrzebny je s t za raz  Ekonom, lub P isa rz , znający  gospo­
darstw o, m ogący złożyć św iadectw a sw ej knnduity , i zdolności. 
Zgłosić się może codziennie rano , od godz: 9 e j, do H e j ,  p o p o ­
łudniu od le j ,  do 6ej, przy  ulicy M azow ieckiej N r 1346Ó, na 
dole. —  Tam że potrzebny je s t  K redcncerz i K ucharz, z dobremi 
św iadectw am i.

JŁ. Z powodu w y jazdu , je s t  do sprzedania F"orte-
pjan palisandrow y, now y, p rzy  uli: N ow y Św iat, 

J l S E m b L  w,domu W . W olłow iczu, pod N r 1274, na 2m pię- 
trze. W idzieć go można każdodziennie nd godziny 

lOej zrana do 2ej po południu.
W  dobrach Balice, w G u h er: R adom skiej, w  Pcie Stopnickim, 

w  odległości 7 w io rst od Chm ielnika, je s t  do sprzedania 
niezyny nasiennej eierw onej, św ieżo m łóconej, 
czertw ie tów  10, razem  lub częściow o. W iadom ość na miejscu po- 
w ziąść  można w  każdym czasie.

Jeszcze przed kilku tygodniam i, to je s t  d. 18S ty- 
cznia r . b ., w  Z akładzie F ryz jersk im  p rzy  ulicy No- 
w o-Senatorsk iej, zamieniony został P arasol zu ­
pełnie now y, a natom iast pozostawiono s ta ry . W ła ­

ściciel poszkodowany sły sząc , iż osoba k tó ra tę om yłkę popełniła, 
j e s t  z n a n ą  w  leni Z akładzie, sąd z ił, iż  spostrzegłszy  się , odniesie; 
lecz że dotychczas tego nie uczynił, a mieszkanie tego Pana nic je s t 
wiadom em , uprasza w ięc najuprzejm iej o oddanie rzeczonego P a ra ­
sola do pow yżej wymienionego Z akładu , gdzie swój odebrać może.

Krowa św ieżo po ocieleniu, z Cielęciem lnb 
bez Cielęcia, z dobrem m lekiem, je s t do sprzedania 
pod N r 1661 p rzy  u licy  M okotow skiej, w  oficynie 
na dole po praw ej stron ie , po schodkach.

|  k\GlEL8li.'t CKEniGKNA Pit A. LWIA |
g  KAPELUSZY SŁOMKOW YCH i W SZELK ICH  M ATERJI, g  
% p r z y  u l i c y  N ie c a łe j  N r  6 1 4 g ,  w  d o m u  S z l e ty ń s k i e g o ,  
^ ro zp o c zy n a  p ie rw szy  Blich i P ran ie  od połow y m. M arca r .  b.J 
g W s z e lk ie  Kapelusze z Słomy W łosk ie j, z B ordiur, Słomy R y-j 
g ż o w e j i W łosiennieow e, odśw ieżają  się w edle sposobu zupeł-j 
Ś n ie  nowego, oczyszczają się z w szelkich plam , naw et od p rze-j 

palenia z prom ieni słonecznych pochodzącego,' a nadaje im s ię *  
apre tu ra  elastyczna (bez połysku n ienaturalnego), oraz n a j-S  
św ieższy fason P ary zk i, tak , iż ró w n ają  się zupełnie now ym .®  
! W . S c h e e m a tin ,  z Londynu.

P rz y  u licy  Senatorskiej, obok R esursy  Kupieckiej 
N r  471 lit: C, je s t do sprzedania, BRYCZKA k ry ta , 
na u rząd  zbudow ana, na jednego konia lub po Ros- 
sy jsku do parę  koni u rząd zo n a , za bardzo p rz y ­

stępną cenę; może służyć do podróży, pakow na. W iadom ość 
za  wskazaniem  S tróża Ignacego.

W z y w a  się  P a n a  L u d w ik a  K L E C Z E Ń S K IE G O ,  n iegdyś  U r z ę ­
dn ika  Banku P o ls k ieg o ,  a b y  s ię  r a c z y ł  zgłosić j a k  najsp ieszniej  
xv w ła s n y m  in te res ie  do H o te lu  A ngie lsk iego ,  do m ie jscow ego  
S z w a jca ra .

Z powodu w yjazdu , je s t do zbycia za b ardzo  przystępną ce­
nę, 1“łaszcz now y, z cienkiego sukna, podszyty Psam i Sybir- 
skiem i, z kołnierzem  niedźw iedziow ym , pod N r 1270 p rz y  ulicy 
N o w y-Ś w iat, na 2m p ię trze  po praw ej stronie.
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0obra  Ziem skie, składające się z 3ch fo lwarków i 6 
w s i ,  mające rozległości ilziesiatyn 1830 (w łok  122 in. n. p.) , 
w  Gubernji Lubelskiej Okręgu Garwolióskim położone, są  do sprze-  
dauia z wolnej  ręki. Wiadomość u W .  Henryka Thugutt ,  mieszka­
jącego w  W arsz aw ie  pod N r  440 ,  w  godzinach od lej do 3ej po 
południu; lub u Adwokata W .  X aw erego Karasińskiego, w  W a r ­
szawie pod N r  590 mieszkającego.

S  SIKLAW AUGUSTOWSKICH g
g n a d s z e d ł  nowy transport  w  trzech gatunkach,  które sprzcdają j} 
j j s i ę  po cenie stałe j,  nader  przystępnej , po rs. 1 kop: 50, 2 i 3r

Srs. za  kopę, stosownie do gatunku. Sprzedaż takow a odby-t  
wać się będzie codziennie, w  Zajeździć na Dziekance pod Nrfl 

g l / t y m  stancji,  w  blizkości Poczty ,  od godziny lOcj zranajj  
S d o  4ej po południu.

P r z y  rogu Alei Jerozolimskiej  i ulicy  Kruczej, w  do­
mu Grancowa, pod N r  1582J, wchód z bramy na lewo 
od ulicy Kruczej, są  do sprzedania z p rzyczyny w y j a ­
zdu, Heble mahoniowe, 12 Krzeseł, dwa Fo te le ,  Stół, 

dwa Łóżka,  Szesląg, oraz Kozeta. Wiadomość tamże.

WUŁKAMUSOWAH
W Y R O B Y  O I I in O W E ,

pochodzące z fabryk
A L B E R T A  e t L B A W I K I  C O ł l E N

w  l l n r b i i r g n .  jako to :
KALOSZE A m eryk a ń sk ie , K a l o s z e  z gum m y  

lustrowanej, Kalosze podwójne patentowe, w k ła ­
dające i zdejmujące się bez pom ocy rąk; Mekento- 
sze; Platy gummo-elastycznc wulkanizowane; Węże 

| (Kiszki) rozmaitych rozmiarów; Rzemienie popędo­
we; w agonowe Odpychacze; Skóry do wyściełania  
wagonów; Tafle elastyczne do pakowania maszyn  
parowych i rur; Koce; Poduszki powietrzne; P osła ­
n ia ;  c h i r u r g i c z n e  N a r z ę d z i a ;  W y r o b y  e l a s t y c z n e ;  Z a ­
bawki; Podwiązki i Bransolety; Sznurki gumowe;  
Piłki; Balony; Flaszki; w  ogóle wszystko co z gu m ­
my wulkanizowanej wyrobionem być może, Fabry­
ki w spom nione.za  obstalunkiem dostarczać gotowe. 
PP. W. S. W olff  et K a rp e le s  w  H am bu rgu , którym  
sprzedaż naszych wyrobów powierzyliśmy, bliższe 
objaśnienia udzielać, oraz obstalunki przyjmować, 
są w gotow ości .—  Albert et Louis Cohen.

Odnosząc się do powyżej udzielonej wiadomości,  
upraszamy o czynienie obstalunków, które po ce­
nach fabrycznych dostarczać deklarujemy pod adre­
sem naszego Ajenta Pana L. I ie in sch u esse l et Com p: 
N° 1048 w W a r sza w ie ,  który posiada zbiór prób, i 
na wszelkie czynione mu zapytania, natychmiast 
odpowiedź udziela. W. S. W olff et K a rp e les ,

w H am bu rgu .

Pod N r  30 na prost Zamku na 3m piętrze, wchodząc prosto 
zc wschodów, są  SW i AŁE) i CHUSTKI wełniane p rzerabia­
ne F rancuzk ir ,  nowe, po zwiniętym Handlu Bławatnym pozostałe, 
za  fabryczne ceny do sprzedania. —  W  temże miejscu są  dwie 
Lampy karselowc stołowe, i jedna ozdobna o 3ch kinkietach 
wisząca ,  sklepowa brązowa; oraz 3 llam y złocone do Obra­
zów, nowe, do sprzedania. Widzieć to wszystko można codzien­
nie od godziny 1 1oj do 2ej z południa.

N ow y transport  wyborowych słodkich Pomarańcz, Cy­
tryn, tudzież HaKalji, nadszedł do Handlu A. Bysieńskiego, 
przy  Saskim P l a c u . —  Tenże Handel poleca się z rozmailemi g a ­
tunkami I V I V  Fraacuzkich, Węgierskich, i różnych innych, po 
miernej cenie; oraz Kawą dobrą, p o k o p :2 t  funt.

Dnia 28 z. m. przechodząc z ulicy Długiej na Miodową, zgubio­
ny został  1’osigrosz zaw iera jący  47 rs. Ł ask aw y  Znalazca, 
jeżeli  takow y zwrócić zechce, zgłosić się raczy do Kommissji 
Rzą:  Sprawiedliwości,  na dole, za nagrodą.

H agiel jeden lub dwa, w  dobrym stanie będące, są  do 
sprzedania przy  rogu ulic Żurawiej  i Brackiej pod Nrern 1588 
w  domu W .  Nowakowskiego.

U*byg-liarmouiha z fabryki Alexandra w  Paryżu ,  o 12tu 
głosach, mogąca być u ży tą  zamiast organów do Kościoła, je s t  do 
odstąpienia za um iarkowaną cenę, w  domu Liedtkcgo, przy  ulicy 
Granicznej N r  970,  na 2m piętrze na p rawo ze wschodów; widzieć 
j ą  można każdodzicnnic, od godziny 3ej do ocj po południu.

J Ł o s o s i a  wędzonego i marynowanego Elblągskiego, Mi- 
t  nogów Elblągskicli,  Śledzi Holenderskich tłustych, w  całych,
{ pół i ćwierć baryłkach; Sera Szwajcarskiego,  Holenderskiego,
|  Chester , Rochefort, Neuschatelskiego,  Limburgskiego, zielo-  
J nego (K reu tc r  kiize); Sardynek w  oliwie z Nantes; Sar-  
ł  deli Holenderskich; Oliwy najprzedniejszej w  butelkach ory- 
śg inalnych z Lucci, otrzymał świeży t ransport  handel Win i Ko- ; 
I rzeni P io tra  Kędzierzawskiego, przy u licy Długiej pod N r 5 8 7 ,
! w prost  domu zwanego L asock ie .— Tamże nadszedł świeży 

transport  Sielaw  Augustowskich, i w takowe przez cały ciąg 
j  Postu zaopatrywany będzie, po cenach przystępnych.
a-  — -------------------------W czora j  około 3ej po południu, wybiegła  mała 

S u c z k a ,  biała, w  czarne lalki, pół roku mająca.
~N Uprasza się bardzo łaskawego Znalazcę, o odniesie'

S ą  do sprzedania : I f o r ł e p j a n  mahoniowy, F a ­
bryk i Bucholtza o 6u oktawach; oraz inne Meble j e ­
sionowe. Wiadomość bliższa u Kupca, przy rogu 
ulic Browarnej i Leszczyńskiej pod N r  2793, w  do­

mu Markowskiego. _
O znalezionym P i e r ś c i o u k u  z Brylancikiem, można się do­

wiedzieć w  Koszarach Mirowskich, w  pierwszym pawilonie na 
p raw o ,  na 1m piętrze, od Żelaznej Bramy.

P ięć Pokoi, z Kuchnią ang:, na Im  piętrze od frontu, p rzy  
ulicy Oboźnej pod N r  2766c ,  je s t  do najęcia od Wielkiej  nocy. 
Wiadomość w  tymże Lokalu.

Ii toby sobie zyczył nabyć S klep  z Konsensom, Szafami, o- 
raz  z Dystrybucją Stępia, k tó ry  je s t  do odstąpienia od W ic l-  
kiej-nocy. Wiadomość u Poradowskiego, w  Hotelu Drezdeńskim.

nie tejże do domu daw: Jenera ła  Ożarowskiego, N r  1252, na rogu 
ulic W areck ie j  i Nowego-Światu, n a 2 c  piętro, na głównych scho­
dach drzwi środkowe, za  co otrzyma sow itą  nagrodę.

Dziś rano zimna stopni 3. W czora j  w p o ł u d u i e  ciepła stopni 2.
Dziś rano wysokość wody na W U le  stóp 4 cali 6.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Jutro, l s z y r a z  Kom: S ką p iec .

Dziś w  Kawiarni  przy  u licy Bielańskiej w pałacu Kossowskich, 
przyjemna Muzyczka grać będzie; a na żądanie P .  Rozbicki, za­
gra ulubioną Polkę  „K ukkuryku .” —  Tamże Bajki,  Śpiewy i no­
w ą  Komedję Straszydła , dostać można.

Galerja Obrazów olejnych, składająca się z 30® 
exemplarzy Szkoły W łoskie j,  której nabywać można za cenę u'  
m iarkowaną, okazywana je s t  codziennie od godz: 10 z rana do 4eJ 
po południu, w  pałacu Skw arcnw a,  przy Saskim placu,  w  lewy!" 
pawilonie, idąc od Ogrodu Saskiego, na 2m piętrze; o raz Obra* 
o lejny słynnego Artys ty -M alarza  Schiavoni z Wenecji ,  przedsta 
w ia jący  p ierwszą Chrzcścjankę modlącą się. w  zachwycie religij 
nym, przv  lampie i xiężycu. Obraz ten, okazywany- w Stołecznyc 
Miastach,"wszędzie zjednał sobie dobre przyjęcie.  Cena za w e j ­
ście od Osoby po kop:' 30 i na ubogich k. 2*/2.—  A lber t  fV ilc z e k .
© ^  igŁ -Jiv
I) SBakład Gastronomiczny, przy ul icy  N o w y -Ś w ia t J  
* pod N r  1302, pod ZŁOTYM W IEŃCEM, ma zaszczyt donieść . 
i  Szano: Publiczności, iż oprócz doskonałego BAWARA, dosta-(|  
l n i e  także Śniadań, Obiadów i Kolacji; a przez ca-A 
I ł y  Post ,  w  Środę, Piątek i Sobotę, będą  i Obiady pos tne j  
c z  4ch po traw  złożone po kop: 30; za wyborne jedzenia i i  
| / c h łą  usługę, zaręczam. —  J- K r a n t z .  < £ ^9

Do dzisiejszego K urjera  na W a rsz a w ę ,  dołącza się P R O S T A T  
na HISTORJĘ NATURALNĄ.

W  Drukarni  Kurjera  W arsz aw sk ieg o .—  Wolno drukować 21 Lutego (5 Marca f 1857 r. —  Starszy  Cenzor F . S o b ie s zc za nsk l ^


